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Pytasz obcych, jaka jestem? 
Choć lat tyle mnie już znasz. 
Raz tak, raz nie... 
W co ty właściwie grasz? 
Kochałam w tobie tę magię, 
Nierealną chwilę rozmowy. 
Kiedy byłeś w mym sercu, 
Nie potrzebowałam innej ozdoby. 
Nie tak miało być. 
Poznawałam cię dzień za dniem. 
Stałeś się zbyt realny, 
A uszyłam cię przecież snem...

SAMOTNOŚĆ

Jesteś tu, 
Utulasz mnie do snu.
Śpiewasz mi kołysankę 
I podajesz moją ukochaną lalkę. 
Nagle znikasz 
I o nic nie pytasz. 
Zostałam sama. 
Tylko lalkę mam, 
Którą ściskam w jednej dłoni, 
A serce tak bardzo mnie boli. 
Może kiedyś się zagoi...

NA POMOC PRZYJAŹNI

Przepraszam. To mało.
Choćbym na kolanach błagała, 
Serce na zawsze Ciebie mi zabrało. 
Serce mnie kołacze. Wielka rana się goi. 
Spada kolejna łza. Telefon nadal nie dzwoni. 
Chciałabym to zmienić. 
W ogóle Cię nie znać.
Zapomnieć o Tobie. 
Przestać się bać. 
Kogo chcę oszukać? 
Kogo znowu zranić? 
Zapomnieć Ciebie - jakby siebie zdradzić.
Może głupia jestem? 
Nic już nie próbuję. 
Może będę żałować? 
Kosztem miłości przyjaźń ratuję.
SAMOTNA SAMOTNOŚĆ I JA 

Znalazłam przyjaciółkę. 
Jest sama jak ja, bo nie ma nikogo... 
Nawet siebie... 
Ja... nie ma mnie... 
Jest ktoś: 
Ona?  nie ma jej... 
Jest coś: 
Uczucie samotnego zmroku. 
Samotny świat wisi w powietrzu samotności.
Ona jest nadal, choć... 
Nie jestem pewna, że ją znam, 
Skoro nie istnieje jako przyjaciółka. 
Bo jak samotność może siebie mieć?...

BEZ SENSU 

Róże niebieskie płyną po niebie,
Zataczają koła nieskończone. 
Zabierają czas tym, którzy pamiętają.
Niezauważalne dla tych, którzy zapomnieli. 
Rozbiegane oczy rodzą łzy radosne, 
A głuche uszy nie słyszą smutku. 
Początek na końcu, 
Koniec na początku. 
Śmierć rodzi życie, 
Życie koniec śmierci. 
Czy to prawda? 
Świat bez sensu...

BĄDŹ

Bądź przy mnie każdego dnia.
Bądź, kiedy do snu kłaść się zda. 
Bądź, kiedy porażkę poniosę, 
Ale bądź także, kiedy radość ze sobą niosę. 
Bądź w radosne dni. 
Bądź, kiedy oko szczere roni łzy. 
Bądź w dni roześmiane śpiewem ptaków. 
Bądź, kiedy łąka pęka od czerwonych maków. 
Bądź przy mnie zawsze, 
Nawet gdy zamkniętymi oczami patrzę.
Bądź przy mym boku, 
bo nie przeżyję bez ciebie nawet jednego roku.

POMYŁKA 

Tego szczęścia mi za mało,
Żeby serce mocniej biło. 
Tego szczęścia się nie znało,
O tym nawet się nie śniło. 
I oszukać życie chwilą, 
Serce nieomylne zmylić. 
Ubłagani niech się mylą. 
Pieczą "COMPLETE" miłość przybić...

SZUKAM

Szukam Cię u śmierci.
Strasznego wspomnienia. 
Myślę o Tobie - łza się w oku kręci 
Na myśl tamtego zdarzenia. 
Przy Tobie płakałam 
I śmiałam się zarazem. 
Kiedy Ciebie słyszałam, 
Wszystko stawało się tamtym obrazem. 
Chciałam tam wrócić, 
Mimo że to tyle kosztowało.
Pragnęłam złe myśli odwrócić.
Milczenie, które mi miłość zabrało. 
Odrodziłam się jednak. 
Żyję. 
Czekam, kiedy mnie kolejna miłość zabije.

NADZIEJA 

Jeżeli chcesz to powiedzieć. 
Nie mów. 
Lepiej żyć w błędzie niż wiedzieć. 
Bywaj zdrów! 
Ja nie uwierzę, 
Choćby tak kazano. 
Z prawdą się zmierzę, 
Choćby mi siły odebrano. 
Nadzieję mamy - miejmy nadzieję. 
Nadzieja nową wiarą ludzi. 
Zawsze po wichurze letni wiatr powieje. 
Nadzieją wiarę pobudzi...
NAJGORSZE CO SIĘ TRAFIŁO

Zbyt późno by żyć,
Choć los daje szanse.
Ale ja chyba nie chcę tu być.
Kolejne stracone rozmów bilanse.
Tyle słów, lecz co mówić? 
Tak mało wspólnych tematów. 
Pilnuj lepiej, żeby się nie zgubić,
Dalej szukając nieistniejących światów. 
Po co nadal to robić? 
Na siłę miłość tworzyć? 
Koniecznie serce obumierające zdobyć? 
I tak wszystko zmrozi złośliwość. 
Podajesz rękę - ja nie odpycham. 
Serce me nadal nie ożyło, 
Lecz wciąż jak na złość za tobą wzdycham.
Jesteś najgorszym, co mi się trafiło...

PLASTIKOWA TWARZ 

Po co Ci teraz maska? 
Kiedy już Cię poznałam, 
Słyszysz? Nikt nie klaska.
Widzę, co mi zrobiłeś. Nie zapomniałam. 
Myślisz, że zapomnę te słowa, 
Do których przeczytania mnie zmusiłeś? 
Nie zaczniemy niczego od nowa.
To ty szansę z rąk wypuściłeś. 
Zamykam oczy. Widzę swoje łzy,
Wspominam tamtą chwilę, 
Kiedy kwitły bzy. 
Nigdy nie było to dla mnie miłe. 
Zapominam to co dobre. Jesień. 
Wiatr liście bzu z dróg zmiata. 
Choroba mi ulgę niesie, 
A kaktusy rosną przez lata...
NIE ZNIECHĘCĘ SIĘ

chciałabym wierzyć 
poczuć że czuję 
zrozumieć dobrze siebie 
wiedzieć czego potrzebuję 
móc to spełnić 
dokonać tego 
złamać zasady 
zabić trochę złego 
czego chcecie 
odczepcie się wreszcie 
macie cały świat 
co chcecie to bierzcie 
chcecie mnie zniechęcić 
do tego daleko 
kiedy się zniechęcę 
zamknie się nade mną wieko...
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